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W niebo wzięcie.
Już od wieków w Kościele całym  święcą wierni pam iątkę  

Wniebowzięcia Matki Bożej. I nie dziw; Maria, Matka Boga — 
Ona, Niepokalana, bez grzechu p ierw orodnego poczęta. Pojąć 
trudno, by  ten niepokalany, dziewiczy p rzyby tek  Syna Bożego 
miał ulec skażeniu śmierci. Um arła  Najświętsza Boga Rodzica, 
bo i Syn Jej um arł, boć to powszechne praw o ziemskiego życia. 
Trzeciego dnia wskrzeszona, bo i Syn Jej zm artw ychw stał, bo te 
go w ym agało  praw o jej m acierzyństw a Bożego. Czuła też k o 
nieczność tego zdarzenia  wyobraźnia  chrześcijańska, gdy  go u b ra 
ła w p iękną  legendę, uzupełniając  b rak  h istorycznych danych.

W edle tradycji żyła Matka Najświętsza lat jeszcze k i lka 
naście po śmierci Chrystusa, będąc wspom ożeniem  pierwszych 
wyznawców Jej Syna. Zasnęła snem śmierci w Jerozolim ie w chwili, 
gdy Apostołowie z dalekich misyjnych w ypraw  zgromadzili się 
na pierw szy Kościoła sobór. Ciało złożono w skale w ykutego  
g robu u stóp Góry Oliwnej.

Lecz niebo pozazdrościło  ziemi skarbu  ciała Matki Boga. 
Bo i k tó ryż  syn nie w skrzesiłby własnej matki, gdyby to mógł 
uczynić?  A moc tę posiada Jednorodzony  Syn Boga Ójca i Marii.

I od tej pory  Najświętsza Panna — Królową Niebios zos ta ła , 
odtąd ta B łogosław iona między niewiastami — rozlewać poczęła  
b łogosławioność swoją na ziemię całą, na swoją dziatwę rodu 
ludzkiego, k tó rą  z wysokości krzyża dał Jej Syn konający.

Z dniem W niebowzięcia Pańskiego spełnił się Boski d ra 
m at Odkupienia, a dzieło stosowania go do nowych wciąż p o k o 
leń przeniosło  się do nieba. Kościół sta ł  się jeno upraw nionym  
przez Chrystusa pośrednikiem  tegoż dzieła. W szakże b rak ło  
jeszcze w niebie Królowej Kościoła i wszech ludów. Z chwilą 
W niebowzięcia nad ziemskim globem ujrza ł ród  ludzki w gwieź
dzistej koronie  Swą Matkę — Królową!

(Roza óŁousa.
Uwierzyłbym słowom Boga, choć dziś w nic nie wierzę —1 

powiada niedow iarek, ale uw ierzyłbym  tylko wtedy, gdybym  b y ł  
pewny, że to Bóg przem awia, a nie k toś  inny. — Owszem, odpo
w iadam y — Bóg przemawia, Bóg się nam  objawił. Czyż przez 
samo już stworzenie wszechświata nie dał się Bóg ludziom poznać?
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Ogrom tegoż, niezliczona gwiazd ilość — nieraz większych niż 
ziemia nad nami zawieszonych, przecudny ustrój wszystkich ży 
jących istot na ziemi, a przede  wszystkim rozum ne, celowe u rzą 
dzenie tej olbrzymiej całości — wszystko to daje nam poznać 
wszechmoc, m ądrość i dobroć Tego, k tó ry  ca ły  wszechświat z ni
cości stworzył. W szystko to o Bogu nas poucza — Bóg przez 
dzieła rąk  Swoich do nas przemawia. To poznanie Boga n a tu ra l
ne, czystym rozum em  naszym.

Ale Bóg przem aw ia i poznać nam  się daje i w inny sposób, 
przew yższający siły natury , k iedy  przem aw ia przez Syna Swego 
Jezusa  Chrystusa do ludzi, lub też przez swoich w iarogodnych 
świadków partiarchów  czy proroków . Przez nich pouczył nas Bóg 
o Sobie, o s tosunku naszym do Niego, podał nam  wskazówki jak 
Boga czcić, jak  Mu służyć mamy. I to jest  objawienie się Boga 
nadprzy rodzone; przew yższa ono siły i po trzeby  na tu ry  ludzkiej, 
człowiek sam przez się do tego nie ma prawa, lecz o trzym uje to 
od Boga — jedynie z Jego  łaski. A że owe słowa Boże praw dzi
we, że wysłannicy, ludzie przez Boga natchnieni, w iarogodni — 
o tym świadczy ich życie, ich cuda i przepowiednie, Bożą mocą 
spraw ione i Boże posłannictwo stwierdzające.

Spisane te Boże słowa w Piśmie Świętym, czy też ustnie 
podaw ane przez tak  zwaną Tradycję, wziął w ręce swe Kościół 
Święty, przez C hrystusa  założony. Niczym w m rokach jaśniejącą 
pochodnię  — niesie On w świat Bożą naukę  przez wieki, nią 
oświeca ciemności życia naszego, wskazuje nam nasz życia cel — 
w skazuje środki. My ze swej s trony  słowom tym Bożym odpowia
dam y w iarą  i w świetle tej wiary, bezpiecznie, pewnie, że drogi 
życia nie zmylimy, do Boga przez życie dążym y i w Bogu os ta 
teczne nasze szczęście znajdujemy.

Nieco statystyki...
Pewien lekarz  angielski długie lata poświęcił badaniom  nad 

w pływem  religii na życie. Oto rezulta t jego mozolnej p racy :  Spo
śród  342 rodzin żyjących w nędzy, 320 nigdy nie chodziło do 
kościoła. Spomiędzy 417 m łodzieńców rozpustnych , tylko 12 od 
czasu  do czasu pokazyw ało  się na nabożeństwie. Na 23 zbank ru 
tow anych  bank ierów  — ani jeden  nie byw ał na Mszy św. Na 40 
sk ładów  o tw artych  także w niedzielę, ani 10 nie miało pow odze
nia trw ałego. Spomiędzy 25 synów, źle trak tu jących  rodziców, 
24 nie chodziło do kościoła.

Święty ostatnich l a t — Jan  Vianney mówi: — „Gdy pracujesz 
w niedzielę, za robek  wyniszcza duszę i ciało. Znam dwa bardzo 
pewne sposoby, aby stać się u b o g im : pracow ać w niedzielę i za
b ierać  cudzą w łasność”.

Jeszcze jedne Jego s łow a: „Jeśli w domach waszych panuje  
przek leńs tw o  — wszystko zm arn ie je”.
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A n io ł P a ń s k i.
W dniu święta Matki Bożej z łóżm y Jej obietnicę — p o s ta 

nowienie, że codziennie ku  Jej czci odmawiać będziemy Anioł 
Pański.

Tak piękna modlitwa ku czci Marii, tak  bardzo ukochana 
przez naszych przodków. Na Anioł Pański biją  dzwony — pięknie 
to, gdy odsłaniają  się głowy, gdy kreśli  się znak krzyża, w d ro 
dze, wśród pracy, choćby i na ulicy. Niech inni wiedzą, żem ja 
katolik  i to taki, co swych p rak ty k  się nie wstydzi.

N iestety — ta p iękna modlitwa poszła  w zapomnienie. Nie 
pam ięta ją  rodzice — nie znają jej dzieci, może tylko gdzieś s ta 
ruszka  jakaś  tu czy tam szepce tę modlitwę ku czci Marii, gdy 
zadzwonią kościelne dzwony.

Stara  ta modlitwa, od tysiąclecia prawie znana — wieloma 
uposażona odpustami. Odmawiano ją  zwykle wieczorem, do czego 
dawano znak dzwonkiem. Później poczęto mówić trzy  razy  dnia. 
I dziś o świcie odzywa się głos dzwonu — słychać go w po
łudnie  i w wieczorne chwile. Dzwonu głos wzywa nas, byśmy 
uczcili przez modlitwę Matkę naszą w niebie. Anioł Pański z trzech 
sk łada  się strof. P ierw sza: „Anioł Pański zwiastował Pannie Ma
ryi. I poczęła z Ducha Św.” — d ru g a :  „Oto ja służebnica Pańska, 
niech mi się stanie wedle słowa Tw ego” — trzecia :  „A Słowo 
ciałem  się stało  i m ieszkało między nam i”. Po każdym wezwaniu 
odm aw ia się „Zdrowaś M ario”. Kończymy wspomnieniem zmarłych, 
mówiąc trzy  razy  „Wieczne odpoczyw anie”.

W prowadźm y tę p rak tykę  w domy nasze — w nasze rodzi
ny . Jak  to pięknie, głos rozlega się dzwonu, m ilkną rozm owy — 
wszyscy przeryw ają  zajęcia — w ciszy szepcą „Anioł P ańsk i” 
I Matce naszej w niebie podoba się ta modlitwa. Ona schodzi 
w  tą rodzinę i niesie Swe błogosławieństwo — Swe łaski.

Niestety, nie jest  to wszędzie — jest  tylko tam, gdzie w ro 
dzinie panuje duch Boży. — Święto Matki się zbliża — nasze 
codzienne „Anioł P ańsk i” złóżmy Jej w ofierze.

Święcenie ziela. — Uroczystość W niebowzięcia lud zwie p ię 
knie  Matką Boską Zielną, przynosząc w tym dniu zioła naszych 
pól do poświęcenia. Dwojako można ten  zwyczaj tłumaczyć. Jedni 
powiadają, że to pam iątka  z czasów Apostołów, k tó rzy  odwiedza
jąc grób Matki Bożej, trzeciego dnia po Jej śmierci — znaleźli 
jeno kwitnące tam wonne zioła i kwiaty. Inni łączą ten zwyczaj 
z ukończeniem  żniw w tej porze. Lud pom ny na nakaz  Mojżesza, 
by  pierwociny zbóż Bogu poświęcać, owoc swych 'pól przynosi 
do świątyni w dzień święta Matki Bożej i niejako przez Jej ręce 
oddaje Bogu.

Z  zapytań parafian.
Czy prawda, że można w dnie postne maścić s łon iną?
T a k ! — We wszystkie piątki i inne dnie postne wolno uży

wać tłuszczu zwierzęcego (łój, słonina).



KALENDARZYK TYGODNIOW Y.
N iedziela 15 sierpn ia . W niebow zięcie M atki Bożej.

M sze św . o godz. 6. 8, 9, 10 i 12.
M sza św . o godz. 8 w in tencji C echu M urarzy .
Godz. 8 —  M sza św . na B urku
Godz. 6.30 — M sza św . <w Z aw adzie.

P on iedzia łek  16 sierpnia. Św . Joachim a.
O godz. 7 Msza św za duszę ś. p. S tan is ław a  T okarsk iego  

W to rek  17 sierpnia. Św . Jacka.
Środa 18 sierpnia. Św . H eleny cesarzow ej.
C zw artek  19 sierpnia. Św . Ludw ika.
P ią tek  20 sierpnia. Św . B ernarda .
Sobota  21 sL rpn ia . Św . Joanny  de C hantal.

Z ksiąg parafialnych.
O chrzczen i: 1) T adeusz K uśnierz. 2) K rystyna  Krupa. 3) S tan isław  Kol

busz. 4) Rom an M arszałek . 5) T adeusz B iernacki. 6) W łodzim ierz P acu ra .
7) Je rzy  W ieloch, ul. S karg i. 8) Józefa Ołpiińska, R zędzin. 9) H elena S łow ik , 
R zędzin. 10) C zesław  O drobina. 11) W anda Jag iencarz . 12) Z dzisław  M aksy
m ow icz.

Do stanu  m ałżeńskiego p rzy s tęp u ją : 1) W incen ty  R ybus, Sow ińskiego 4, 
z Emilią Kupiec, T ertila  23. 2) O stręga  S tan isław , B rodzińsk iego  473, z Zofią 
G ancarz, R ynek 19. 3) M ichał Kołodziej, K ościuszki 15, z Józefą Rojek, Gum- 
niska. 4) Jan  W ijas, R zędzin, z K ata rzyną  Kupiec, ul. L w ow ska 6. 5) S tan i
sław  Ł achut, K likow ska 1138,-z H eleną K ucharczyk, N aru tow icza  35. 6) Józef 
M róz, P ocz tow a 2, z Jan iną W iśn iew ską, P rzesm y k  5.

M ałżeństw o zaw arli: 1) Jan  Skopiński, L w ow ska 117, z M arią Marcirriec, 
L w ow ska. 2) K azim ierz B anach, S karg i 24, z R ozalią Skruch, T uchow ska 16.

Z m arli: 1) A gnieszka G adek, Hubenice. 2) T adeusz G alka S tw o sza  1350.
3) T om asz B arnaś, Szp ita lna  55. 4) Jan  P asieka , Ja s trz ą b k a  S ta ra . 5) S ta 
n isław  T ry b a , T arnow iec. 6) D zierzw a Julian, Szpita lna 27. 7) Ł ąck i Józef, 
Rzędzin. 8) Jan  B arnaś, Łęki G órne. 9) M aria Z am orska, W atow a 1. 10) S a
lom ea S tachu ra , D ąbrow a-B agien ica. 11) Józef Łabno, R ierackiego 14. 12) Mi
ch a ł R odak, Ilkow ice. 13) Ja d w ig a  Bogusz, S zp ita ln a  56.

Za wiadl omienie.
W torek  — dnia 17 s ierpnia  b. r. o godzinie 6 wieczorem 

odbędzie się zebranie  ogólne w sali Akcji Katolickiej Oddziału I 
K. S. Mężów. __________

D o O d p oryszow a  w yruszy  p ielgrzym ka pieszo z ka ted ry  
w sobotę  dnia 14 b. m. o godz. 4 po południu.

CENA EGZ. 2 G ROSZE. PREN U M ERA TA  ROCZNA 1 zł.

R e d a k to r  o d p o w ie d zia ln y : K s . D r  J a n  B o c h e n e k. — N a k ła d e m  U rzę du  P a r a f. K a t e d r a ! w  T a rn o w ie -
D ru k a rn ia  Die ce zjalna w  T a r n o w ie .


